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Wiadomości kraiowe. 


Z Poznania, dnia zt. Grudnia. 

Pamięć czcigodnego naszego Arcy - Paste. 
rza Wolickiego, którego śmierć, dziś te- 
mu rok, całe miasto głębokim okryła smu- 
tkiem, uczczoną została przez akt religiyny 
w przybytku Boga, godnym: tego męża hoł- 
dem. Dziś, w rocznicę tego okropnego dnia, 
odbyło się w kościele metropolitalnym uro- 
czyste żałobne nabożeństwo za iego duszę. 


JW ,„obrany Arcy-Biskup Dunin, po odśpie- 
wanych przez szanowne duchowieństwo wigi- 
liach, celebrował mszą Ś., wśród którey dobra > 


= na orkiestra wykonała z wielką dokładnością. 
, przemawiaiące bardzo do serca Requiem Ko- 
złowskiego. Obrządek ten zakończony został 
hymnem Salve regina kompozycyi tegoż auto- 


ra. Kościoł przybrany był stósownie do smu. 
tnego obchodu, Znaczna liczba obywateli i 


obywatelek oraz innych osób wszelkiego 5tz- 
nu, złożyła dań serca cieniom zgasłego mę: 
da, «e Czość popiołom Wolickiego! 


Z Berlina, dnia 1% Grudnia, 

N. Król raczył wczora dać posłuchanie 
Król. Sycyliyskiemu: pełnomocnemu Mini- 
strowi, Kawalerowi Ruffo i odebrać z rąk 
iego nowy list wierzytelny. 

Dwór Królewski przywdział dnia 17. m, b. 
Żałobę po Królu Oboiey Sycylik na trzy ty- 
godnie. 

Przybyła tu N. Królowa Niderlandzka z J. 
K. Mcią KXiężniczką Fryderyką, Nider- 
landzką,. 

Przeiechał tędy Król. Francuzki Goniec 
gabinetowy St. Romain, iadący z Petera- 
burga do Paryża; to samo C. Rossyiski-strze- 
lec polowy,. Porucznik Gzawolf, iadący 
gońcem z Petersburga do Paryża. | 

Przybył tu C.. Rossyiski strzelec polowy: 
Jessimoff, gońcem ż Petersburga. 


Powszechna Gazeta Państwa umie- 
ściła w Nr. 270, rozkaz gabinetowy N, Pana 
w dniu 15. Września do' Naczelnego Pre 
zesa, Ministra: Stanu Iogelsleben wydany, 
W rozkazie tym wynurzył N. Pan swole 
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„akontentowanie obywatelom miasta Akwiz- 
granu, z powodu ich brania się w wiado- 
mym rozruchu d. 304 Września i oświadczył 
przytćm, że osobom, które się przy owem 
zdarzeniu szczególnićy odznaczyły, okaże 
dowody swoićy wdzięczności. Teraz zawie- 
ra Gazeta Akwizgrańska drugi, nastę- 
puiący rozkaz gabinetowy N. Pana, wydany 
w tym względzie do Naczelnego *Prezzesa, 
„Na raport W Pana z dnia 2, p. m. w wzglę- 
dzie tych osób, które w przytłumieniu buntu 
w Akwizgranie dnia 30. Września prawo do 
nagrody pozyskały, udzielam 1) oddziałowi, 
który naypierw na buntowników w domu Co- 
kerilla uderzył, 2 ordery Orła Czerwonego 
czwartćy klassy, 2) oddziałowi, który z wła- 
aney chęci stanął na obronę więzienia i dzia- 
łał skutecznie, 2 ordery Orła Czerwonego 
czwarićy klassy; a odźwiernetnu tego więzie- 
nia, Hochstedterowi, powszechną azdo- 
„bę honorową; 3) oddziałowi, który bunto- 
wników przy więzieniu rozproszył, ścigał 
ith do domu Cokerilla i ztamiąd ich wypę= 
dził, 3 ordery Orła Czerwonego czwartćy 
klassy i 1 powszechną ozdobę honorową; 
4) oddziałowi, który się uformował w celu 
zasłonienia gmachu cła głównego i przy uli- 
ey Urszulinek 8 buntowników poymał, 1 or- 
der Orła Czerwonego i 1 powszechney ozdo- 
by honorowćy. Teg orderów Orła Czerwo: 
nego. i 3 powszechne ozdoby honorowe, 
przesełam WPanu z zaleceniem, aby takowe 
oddane były oddziałom do podzielenia ich 
pomiędzy osoby, maiące naywiększe prawo 
do nagrody, których to osób nazwiska po- 
dasz mi WPan następnie, iakotćż i Gene- 
ralney Kommissyi Orderowóy. Wyjątek sta- 
nowi Hochstaedter, dla którego”przeznaczo: 
mym iest osobiście znak honorowy. Pczytćm 
ezynię uwagę, Że Rotmistrza Hochwech- 
ter, z drugiego oddziału, w nagrodę zasług, 
ma stopień Majora wyniosłem. Wreszcie za- 
atrzegam sobie darować mieszkańcom miasta 
Akwizgranu, w nagrodę ich chwalebnego 
postępowania w wspomnionym buncie, moy 
wizerunek, który zawieszonym będzie na 
wieczną pamiątkę ich dobrego sposobu my- 
ślenia w ratuszu. A. ponieważ według 
saporiu WPana i mieszkańce miasta Burt. 


sthęid, pod kierunkiem swego burmistrza. 


Loewenich, chwycili się bardzo zbawien- 
nych kroków w celu utrzymania porządku pa- 
między pracuiącymi w fabrykach, przeto po- 
lecam `W Panu, abyś im oświadczył moie 
ukontentowanie. Berlin, dn. 20. Listopada 
1830; (podp.) Fryderyk Wilhelm,“ 
Gazeta Powszechna Państwa zawie: 
ra interesuiący artykuł o teraźnieyszem poło- 
Żeniu Francyi, z którego umieszczamy na- 
stępviące wyimki: 
„Gdy Europa po dniach Lipca nieodmó- 
wiła Francyi uznania nowego ićy rządu, 
krok ten wlał w nie zaufanie, iż zmiana ta 
rządu nienadweręży ićy bezpieczeństwa 
i pomyślności, W zaufaniu tém utwierdzałą 
ią usilność ograniczenia poruszeń pa iawoym 
celu. Późnieysze wypadki mogły wzniecić 
obawę, iż sumienna wola rządu francuzkie- 
go niewszędzie zdoła pokonać duch stronnic- 
twa. Jakkolwiek powody i zamiary zmiany 
rządu we Francyi różne są od powodów i za- 
miarów zaburzeń, które od 
w innych kraiach wybuchły, zgadzaią się 
atoli wszystkie w wyborze środków. Są to . 
wszędzie powstania ludu przeciw sile zbroye ` 
nćy rządu, Chociaż powstania takowe zdae» 
rzały się w każdym wiekui niewymagały no- 
wego wzoru, przecież pomnożona liczba ich 
od miesiąca Lipca wskazuie wyraźnie, Że 
ziawiskom tym czasu służą za wzór wypadki 
paryzkie.* Niesłusznością byłoby wymagać 
od rządu francuzkiego odpowiedzialności za 
to, iż przykład francuzki, bez współdziałania: 
Frańcyi, był naśladowanym, Francya tłós. 
maczy się tem, iż nowy rząd nieiest 


"w stanie zapobiedz, aby rożruchy, które 


zwalcza wewnątrz kraiu, nięrozeszły się za 
granicę, i aby zamachy prywatnych osób , 
niegroziły spokoyności sąsiedzkich kraiów, 
Francuzkie pisma powtarzały same, że Pa. 
ryż nieiest Francyą, i Że głos kilku gazet. 
paryzkich nieiest opinią ludu francuzkiego, 
ztąd twierdzenie tych pism, iż rozruchy nas 
śladowane za gravicą, są bronią właściwą 
Konstytucyi francuzkićy, uważaymy za frazę | 
gazeciarską. Niech nakoniec pogróżka, któż 
ra się wymknęła z ust uniesionego mówcy. 
przebrzimi dla nas w chwili téy, w którey 
powstała. Przyjęcie dobre zdarzeń,» które - 
wnet coś innego wróżyćby mogły, upowa=- 


owego czasu 
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Żnia do dawnóy uwagi, Że Francya, takbo- 
gato od natury uposażóna, kwitnąca prze- 
'"mysłetn i kunsztami, przy wszystkich Żywio- 
łach wielkości i szczęścia, niebezpieczniey- 
zego nieprzyłaciela niema, iak sama w 80- 
bie. Tylko wtenczas, gdy EFrancya serio 
1 uporczywie wmówić będzie chciała, iż sa. 
_ mo istnienie teraźnieyszćy ićy Kopstytucyi 
jest postrachem dla stałego lądu Europy i że 
6d nicy zależeć będzie, obalić trony Europy 
przez wzniecenie rozruchów ludu, zniknie 
Życziiwość, kilora wśród poruszeń ostrożność 
nakazujących, zabezpieczała błogosławicń- 
stwa pokoiu, Nic stoli bardzićy iak to, nie- 
sztodziłoby interesowi Francyi; jak zaś trd- 
fnie rząd francuzki ocenia te stósunki, wy» 
"hńurzóhó właśnie w Izbie Deputowanych 
*i przyjęto wyuurzenie takowe z nayżywsze: 
*mi oklaskami. "Tylko nieszczęśliwe, niezyo- 
*drie pomiedzy sobą ludy ludy, pokutuiące 
za winy oyców, ludy, w których łonie nie- 
przyjazne władze i roszczenia z sobą walczą, 
zawieraią iskrę, która w płomień powsze- 
'chnego powstania wybuchnąć może. Ale 
‘narody, których oświecony i zamożny ogół 
'niczego bardzićy się nielęka, iak rozwiąza- 
‘hial porządku towarzyskiego, pod którego 
"opieką używa wszelkich dóbr Życia, nic bar- 
dzićy niełączy, iak zamach wzniecenia iskry 
buntu wspokoynych iego siedliskach, Oparty 
na sile; tey moralnćy bez podeyrzenia, spo- 
Koyny bez boiaźni, oby brzeg gościnny ota- 
czał i nadal morze, które po burzy zwolna 
wię ucisza. a 
Powszechna Gazeta Państwa zawie. 
ta w Nrze 349. następujący artykuł, przysłany 
ióy od iednego z abonentów: | ! 
| Wypadki czasu, w którym Żyiemy, wzbu- 
dzaią powszechną uwagę, a ci, którzy sądzą, 
Że'o nich wyrokować mogą, zbyt są skwapli- 
wi w udzielaniu swych zdań publiczności w 
ŻE peryodycznych.. Gdy atoli aż do téy 
chwili znamy wybuchły niedawno bunt w War- 
száwie tylko z gazet polskich, zastanowić za- 
pewne niciednego sprawiedliwie musiało, gdy 
czytał w liście z Krakowa pisanym, w Nr. 343. 
‘pisma WP. umieszczonym (zob. Krak.), twiet- 
dzenie: „iż Życzenia wszystkich roztropnie m y- 
ślących w Król. Polskićm połączą się w osobie 
„Reraźnieyszego władzcy przy połączeniu pros 
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wincyy polskich do Rossyi wcielonych i przy 
ścisłem wykonywaniu istnącćy Konstyiucyi.* 
— Autor owego listu myli się bardzo, gdy 
wynpurzone w nim Życzenia i mniemania uwa- 
Ża za Życzenia i mniemania wszystkich roz 
tropnie myślących.  Niezłomność uroczy- 
stych, niedawno powtórzonych przysiąg, 
uczucie wdzięczności ku rządowi, którego 
głos oyczyznę wskrzesił, niezaprzeczone ko- 
rzyści; iakie kray z połączenia swego z Ce- 
sarstwem Rossyiskiem w politycznym i han- 
diąwym względzie odnosił, summy, które 
Rossya wydawała na podniesienie oświalył, 
cywilizacyi i przemysłu w kraiu, w którym 
w tym względzie w ostatnich 15 latach daley 
postąpiono, iak w upłynionych dwóch wie- 
kach, nakoniec obowiązek narodowey, a na- 
wet osobisty exystencyi, którą niestety zum 
chwały bunt na naywiększe niebezpieczeń- 
stwo naraził, niemogły być zapomniane od 
każdego roztropnie myślącego człowieka, ale 
raczóy od zagorzałych dęmayogów, za któ- 
rych niecnóm postępowaniem niepóydzie za- 
pewne nigdy dobrowolnie massa rozsądnego 
ludu polskiego, — Niebędzie zbyteczną rze- 
czą, rozebrać tu ściśle żądanie, o którćm list 
wspommniony mówi, to iest proiektowane pge 
łączenie tak nazwańych polskich pro- 
wincyy z teraźnieyszóćm Królestwem. Wio- 
dący rey w buncie nazywaią ie lak z dwóch 


przyczyn, to iest: 1) ponieważ prowincye 


te niegdyś z Polską były połączone; 2) po» 
nieważ prowincye te zamieszkuią Polacy, 
Jak z iedney strony zaprzeczać niemożna, iź 
niegdyś połączone były z dawnćm Króle- 
stwem Polskiem, tak z drugićy niemożna też 
twierdzić, żeby prowincye od państwa iakie- 
go w prawym sposobie oderwane być niemo-. 
gły. Prawe te sposoby znayduiemy nietylko 
w prawach pokoiu, ale także w prawach woy» 
ny. Prawa toczenia woyny nięzaprzeczano 
jeszcze Żadnemu niepodległemu państw» 
Rossya prowadziła kilkakrotnie woynę z Poł- 
ską; Polska uległa — skutkiem tego było 


wcielenie pewnćy części prowincyi ićy do 


Rossyi. — Co się tyczy drugiego wyżćy przy» 
toczonego punktu, niemożna żadną miarą 
przystać na to, aby wspomnione prowincys 
przez narodowość swoię przeznaczone były 
do połączenia z Królęstwem Polskiem. Na 
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exępriiicg rye, wyjęty z dzieła: „Tableau de 
tia Pologne ancienne et moderne, d'apres Malte- 
Brun; par Leonard Chodžko%“ część I, stron, 
506. okaże 'to dostatecznie: 

„„ Polska Rossyiska składa się z Litwy, Żmu. 
dzi, białey Rusi, Wołynia, Podola i Ukrai- 
ny polskićy; zaymuie przestrzeń 7600 mil [U] 
da zawiera w sobie .8,800;000 mieszkańców, 
anianowicie: 

Co 'do ięzyka: 

700,000 Polaków, 

880,000 Litwinów, 
9,520,000 „Rusinów, 

180,000 Rossyans; 

-50,000 "Tatarów, (mówią 


‘Codo religii : 
*2,400,000 katolików :rzymsk,, 
4,640,000 Greków uniatów, 
:3,230,000 Greków disunitów, 

180,000 Starowierców, 
50,000 NMachometanów, 
jpo polsku.) 4,300,000 Żydów. 
420,000 Łotwinów, 
50,000 Nlultańczyków, - 
4,300,000 Żydów. | 
Wiadomo zapewne każdemu, Że tak na. 
zwani Rusini co doięzyka i narodo- 
wości wcale się prawie od Rossyan 
nieróżnią; Że zatćm ludność rossyiska sta- 
mowi massę 5,700,000 dusz, Że ta massa prze- 
waża znacznie 700,000 Polaków, i že po- 
„minąwszy narodowość rossyiską, narodowość 
Żydowska większą iest od .polskićy © 600,000 


dusz. — Niemożnasię wstrzymaćod .politowa- 


nia się nad zaślepieniem tych, którzy 2u- 
chwalstwem, albo zawrotem głowy porwani, 
śmią przepisywać prawemu Monarsze swemu 
warunki, pod iakiemi ma zbuntowanym swo- 
im poddany pokóy i przebaczenie udzielić. 
Przed zwycięztwem MAR iużtryumfuļzupeł- 
nego! Mogliżby więcćy żądać, gdyby iako 
zdobywcy 'do WO wkroczyli i woysko 
rossyiskie aż do Azyi odparli? * 
WYWVYWWAMWYVAUWW 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie. 
Z Warszawy, dnia 16. Grudnia. 

W rozkazie dziennym do woyska oświąd- 
czył Dyktator, iż wszęlkie przekroczenie prze- 
„ciw gubordynacyi, według całóy surowości 
prawa natychmiast karaném będzie, 

Dnia 13. m. b. przy zwłokach Gen. Stan. 
Potockiego, w kościele XX, Kapucynów, miał 
mowę Albert Grzymała, oraz Podpułkownik 
Prądzyński, zastępuiący Gen. Szembeka. 


Dyktator uwolnił Żołnierzy, osadzonych 
w twierdzach za dezercyą. 

Niektórzy z Francuzów, obecni w War- 
szawie, maią tróykolorowe kokardy, 

Jeden z dawnych Generałów Polskich, ma 
tworzyć legion Litewski. 

Pan Alex. Weriheim, kollektor lotteryi 
klass złożył na ołtarzu oyczyzny ofiarę w ilo" 
ści złp. 5000, 

Dnia 13, m.-b. Pan Iżycki iako amator dał 
w teatrze narodowym koncert, z którego do- 
chód przeznaczony iest, jak wiadomo, .dla 
ubogich wdów i sierót mieszkańców Ware 
szawskich, poległych na 29, i 30. z. m, Zee 
brana publiczność oddała zasłużone oklaski 
rzeczonemu artyście, 

W Lublinie wychodzi teraz pismo pod ty- 
tulem: Kuryer Lubelski. Podług 1go 
Nru mieli kupcy tamteysi odebrać wiadomość 


z Odessy, iż Turcy rozpoczęli kroki 


nieprzyiacielskie z Rossyą. (P!) 

Generał Gubernator m. s. Warszawy; Gen: 
Szembek, wydał rozkaz do woyska garnizon 
warszawski składaiącego, w którym oświad- 
cza, iż maiąc sobie doniesione, że oddziały 
rozmaite przybywają do koszar kawaleryi na 
Szulcu i wbrew porządkowi i pomimo oporu 
Kommissarza Delegowanego z Kommis. ży- 
wności, pozwalaią sobie samowolnie zabierać 
furaże„ złożone tam na rzecz rządu, poleca 
więc iak naymocnićy dowódzcom korpusów, 
aby na przyszłość niebrali inaczćy furażów, 
iak za zniesieniem się poprzednie z Kommie- 
8yą Żywności i kwitami stósownemi przez tęż 
Kommissyą wizowanemi. 

Dnia 12. m. b, odbyło się dziękczynne nas 
bożeństwo w kościele PP. 
cności gwardyi honorowćy akademickićy í 
Kommendania ich Professora Szyrmy, ora 
licznie zgromadzonćy publiczności, Mszą S. 
celebrował JX. Ignacy Szynglarski, Dr. filo- 
zofii, Proboszcz Bolimowski, były Kapitan 
woysk Polskich, a dziś Kapelan gwardyi aka. 
demickićy, Po ukończeniu mszy miał tenże 
stósowną do okoliczności aa w którćy 
zachęcał młodzież do wytrwałości, Zakońe 
czył swą mowę okrzykiem: „Niech Żyie 
oyczyzna*! P karme. 

P. Alex. Milewski donosi w Kuryerze 
Warszawskim, iż nię gletni chłopak, lecz 


izytek, w obe- | 
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17 lat maiący zabił w zeszły piątek na Pod- 
walu iego 7letnią córeczkę i pozbawił rodzi- 
ców naymilszóy pociechy. A 

JPan Majewski, zawsze lubiony artysta na 
teatrze rozinaitości, zaciąga się do ago pułku 
ułanów, s 

Wyszedł tu walec rewolucyiny z za- 
8tósowanieim pamiętnych wypadków z dn. 29. 

30. l.istopada. ; X i 

Rząd tymczasowy uchwalił rozwiązanie De- 
putacyi prawodawczćy. Podług postanowie- 
nia tegoż rządu, pobór czopowego'od trunków 
w Warszamie i Pradze zastósawany być ma od 
nowego roku do dawney uchwały Seymowéy 
2 dnia 23. Grudnia. Tenże rząd postanowił, 
iż dla ogromu potrzeb kraiowych od dnia 1. 
Grudnia r. b. każdy z kassy rządowćy biorący 
płacy do 25000 Złt, pols. rocznie, będzie miał 
Zawieszone w wypłacie iednę trzecią część 
całkowitóy należytości, płace wyższe nad 
25000 zawieszone będą w połowie. f 

Rada Municypalna ponowiła wezwanie, aby 
mieszkańcy Warszawy, w przeciągu 24. go- 
«dzin, wszelką broń kalibrową wziętą z arsena- 
łu, złożyli Koramissarzom cyrkułowym, 

~ Ogłoszono klika pism, wynurzaiących na- 
'dzieię, iż dowódzcy pułków, teraz znaczne 
złożą ofiary na dobro oyczyzny. 

Mowią że iedna znakomita dama 'odstępuie 
bardzo znacznćy pensyi dotąd pobieranćy. 

Słychać o maiącym tworzyć się oddziale wo- 
iowników złożonym z Izraelitów, między któ- 
pymi znayduie się teraz wielu młodzieńców 
okazuiących odwagę, ? ż 

Konstanty Hr. Zamoyski ogłosił, Że two- 
rzy pułk iazdy, i iuż 100000 Złt. złożył w ban- 
ku na pierwsze potrzeby. š 
-Dnia 13. m. b, rozpoczęły się znowu pre- 
lekcye w instytucie politechnicznym. Pan 
Dyrektor Grabiński w patryotycznćy przemo- 
wie oddał hołd walecznćy młodzieży. 1 

W Kaliszu starsi kadeci z zapałem upraszali, 
aby im dozwolono należeć do woyny. Między 
podpisami na téy proźbie iest młody Grek. 

torowie niemieccy w Kaliszu dali operę 
Kościuszko, 

Nowo  litografowane portrety Dyktatora 
Sołepikieto i Joachima Lelewela znayduią 
się u Dal rozza i w innych magazynach. 

W nocy 30, Listopada: r, b, uwolnieni zosta- 


liz więzienia u Karmelitów, Józef Meizner, 
León Gorzeński, Michał Szwejcer, Xawery 
Nowicki, Julian Pabędzki, Wiktor Józefo- 
wicz, Napoleon Szymański, Ludwik Wo- 
łowski. i 

Rząd tymczasowy zniósł kuratoryą instytu- 
tów naukowych, cenzurę, bióro służących, 
i opłatę żydów do Warszawy przybywaią. 
ych. 

Władza policyina wszystkie osoby.. jakie 
tu wyśledzić mogła, iż w pierwszych dniach 
powstania narodowego do popełnienia rabun- 
ków lub kradzieży należały, uięła i oddała 
Sadom Kryiminalnym po wymierzenie zastu- 


Żoney kary. 


W Kaliszu wychodzi teraz Dziennik 
Wielkopolski, a w Płocku Goniec 
Płocki. 

Dyktator wydał w dniu 14. m. b. odezwę, 
w którćy wzywa mieszkańców, ażeby się 
dzielnie przykładali do obwarowania-stolicy 
i udawali się w tóćy mierze do Rady Munie 
cypalnćy, gdzie Prezydent za zniesieniem 
się z Generałem, który ma sobie poruczony 
kierunek fortyfikacyi, wskaże im dalsze prze- 
znaczenie. A 

W Łęczycy zawięzuie się pod dowódze 
twem W. Dobieckiego Urzędnika legii ho- 
norowćy pułk iazdy z ochotniczych Mazu- 
rów z 4ch szwadronów złożony, Do organi. 
zacyi tego pułku wyznaczony iest Roman 
Hr. Sierakowski, oficer z dawnćy jazdy pol- 
skiey. 

Podług doniesień z Puław, woyska rossyi- 
skie przeprawiły się przez Wisłę. Dnia 6go 
przybył tam J.C. Mość W. Xiążę Cesarze 
wicz i odwiedził Xnę Czartoryyską.  Naza- 
jdutrz przybyła tamże Xna Łowicka i Xiężna 
Galliczynowa. Tego samego dnia nastąpił 
odiazd do Końskiéy Woli, Szwadron kiras- 
syerów poprzedzał karety.  Cesarzewicz to- 
warzyszył ciągle konno Xiężnie Łowickićy 
z Generałami i oficerami swego orszaku, 
Drugi szwadron składał straż tylną; za niemi 
przez miasto ciągnął się tum poiazdów, bry. 
czek i kibitek, wśród których widziano prze- 
mykaiącego się pieszo z swym Masztalerzem 
Rożnieckiego, który kryiąc się w swym pla- 
szczu, znikał w tłumie wędrownym. Przea 
resztę dnia 8. Grudnia przeprawiła się artyk 
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Jery4 ór:2 pułk huzarów, * Dnia 4. m, b. wy- 
ruszył Cesarzewicz rano z Końsktóy Woli, 
gdzie nocował, obraeaiąe swóy pochód przez 
„Markuszew zo Kock. 

Pułkownik Turno, który towarzyszył W. 
X. Cesarzowiezowi aż do granic Królestwa, 
powrócił dnia wczorayszego do tuteyszćy sto- 
licy. 

Urzędnicy Kommissyi Woiewódzkićy Pło- 


(«kićy, złożyli na potrzeby oyczyzny 40,996 


złipol. : i 
Fowarzystwo Polek z Pułtuska, przesłały 
yia tenże cel-3000 złp. 


© Pułki kozackie, stoljące na-granicy, zostały. 


wszędzie rozzbroione. | 

i „Między. papierami Rożnieckiego znalezio- 
no mnóstwo naybezwstydnieyszych rycin 
śrancuzkich. 

„Dzienniki tuteysze zawierają obszerną roz- 
mowę J. C. Mci W. Xiążęcia z Panem Wø- 


„Jiczim, w przedmiocie naynowszych wypad- 


ków ji stycznych z niemi naybliźszych sku- 
tków. , Między innemi użalał się W. Xiążę 
na niewdzięczność woyska Polskiego, a Pan 
Wolicki starał się oneż usprawiedliwić, Za- 
chęcony Pan W. od W. Xiążęcia do wynu- 
szenia ma w duchu prawdy przyczyn rewę:- 
lucyi naszćy, rzekł: Mości Xiążę, wzburze- 
nie umysłów w armii i narodzie ożywia 
á wzmaga się obecnością przy boku W. G. 
Mci człowieka, którego cały Świat oskarza, 
iż tysiące nieszczęść swą przywołał policyą, 
a tym człowiekiem iest Generał Rożniecki. 
Dopóki człowiek z iego charakterem lub in- 
me tego rodzaiu pozostaną przy boku W. X, 


' Mci, dopóty stawiać będą przeszkody -do 


przeiedąania się wzaiemnego i: szczerego. 
KCesarzewicz. odpowiedział na to: oziemble, 
wł Generał Rożniecki za nic się nieliczy 
w tych wypadkach i przeszedł do innych 
przedmiotów,  * s rE 3 

„Piotr Wysocki, Podporucznik woysk pol- 
skich, dowódzca szkoły podzhorążych w dniu 
29. Listopada , zawiązał był już d. 15. Grudnia 
1838. towarzystwo tayne w;rzeczonćy szkole, 
w.celu odzyskania swobód narodowych. : Pier- 
wszy zawiązek składali: Wysocki, Paszkiewicz, 
Dobrowolski, Karśnicki, A,Łaski, Józef Gó- 
zowski, uczniowie rzeczonćy szkoły. Nastę- 
pnie pomnożyła się liczba członków towaszy- 


stwa z pomiędzy Oficerów 'od półków linio. 
wych i z obywateli, pomiędzy któremi było 
kilku Posłów. - Zasłożni w literat, polskićy mę: 
Żowie'J,U. Niemcewicz i J. Lelewel pochwalili 
'zamiar młodzieży, Woyna z'Purcyą miała być 
hasłem powstania; tymczasem rozmaite okoli* 
czności, mianowicie zaś korzyści przez Róssyan 
w tćy woynieedniesione, stanęły na przeszko* 
dźie dalszym towarzystwa działaniom. Lipco* 
we wypadki w Paryżu nową ożywiły nadzieią 


` członków towarzystwa, których liczba cor3£ 


się bardzićy odtąd pomnażała. Reszta wiae 
doma. f 
i Rzeczpospolita Krakowska. 
~ Z Krakowa,: dnia 6. Grudnia, y 
Rok 1830., który się pod tak pomyślną wrót 
Żbą dla Europy, zostaliącey wówczas w nie* 
przerwanym pokoiu zaczął. sprowadził na tę 
część świata zaburzenia, które, im mnićy ich 
w wielu kraiach spodziewano się, tém bar 
dzićy w skatkach swoich kraie te dotknęły» 
Gdy woyska rossyiskie w roku zeszłym wy- 
walczyły równie świetny iak wspaniałomy* 
ślny pokóy, gdy Władzca Rossyi w tym 58* 
mym roku w Królestwie swoićm Polskićm 
z tak powszechną, niezmyśloną radością był 
przyimowanym, nikt zaiste niemógł sądzićj 
ażeby wkrótce potóm spokoyność wewnę: 
tzna i poówiększaiąca się widocznie zamo- 
Żność w Królestwie tem, przerwaną została 
w sposób tak gwałtowny, i Żeby nieszczęsne 
uchwały, które w południowóm państwie Eu 
ropy nowy porządek rzeczy wprowadziły; 
mogły tak szkodliwy wpływ wywierać na spo* 
koyne na pozór, odłegłe kraie północne, 
Jak grom wśród czystego nieba doszła żapeź 
wne do uszu wszystkięh Polaków wiadomość 
wypadkach ostatnich dni Listopada; były ong 
taki niespodziane , że ta ich związku, początku 
i historyi ieszcze sobie dotąd wytłumaczyć nie 
możemy i tylko z pojedyńczych, “tak ustnych 
iak i w Gazecie Warszawskićy umieszczonych 
wiadómości, "iednę poniekąd całość - utwde | 
-rzyć zdołamy. © Na każdy przypadek pewną 
iest, rzeczą, iż Żaden,” pe całetn'królestwie 
rozgałęziony spisek nie istnął+” któr$by w 
buch ten rewolucyi przyspieszył, 'Na kilku za: 
gorzalcach w Warszawie, w. części 'do : szkoły, 
podchorążych należących, ograniczała się ra- 
czćy ta konspiracya, która, podług wielosttoe 
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Rych zapewnień, przez użycie natychmiast 
groźnych środków, w sa'nym zarodzie przy- 
tłumioną być mogła. Już na początku prze- 
szłego miesiąca odkryto ślad tego spisku; lecz 
Uważając go za małoważny; nie udano się do 
dzielnych środków. Wielu podeyrzanych, 
tórych przytrzymano, zapierało się uporczywie 
przypisywanych sobie nie bez zasady zbrodni- 
czych zamiarów, Gdy iednakże ich wspólnicy 
obawiać się musieli, ażeby tym sposobem w 
ciągu kilku dni wydani nie zostali, postanowi- 
i prędzćy plan swóy uskutecznić, aniżeli może 
W istocie ich zamiarem było, Dnia 29. Listo- 
pada wieczorem o godzinie 6. usiłowało 16'a=: 
kademików , na czele których dwóch ze szkoły 
podchorążych stanęło, dostać się do pałacu 
elwedere; częścią z przodu, częścią także 
z tyłu napad czyniąc, pozabiali opieraiące im 
się straże, i byliby J. C. M. W. Xięcia w nie- 
wolą zabrali, gdyby szczęśliwym przypadkiem 
wierny tegoż sługa, nie był go gwałtem prawie 
do ukrytego pokoiu wciągnął. Nim się spisko- 
wym do owego pokoiu dostać udało, zdołał 
. Xiążę zabezpieczyć się od ich napaści 1 u- 
dać do rossyiskich koszar, gdzie znayduiących 
'8ię kilka rossyiskich regimentów wiernie Q- 


ło swego Xięcia stanęło, Podczas gdy się: 


to w: Belwederze działo, złączyła się reszta w 
pobliskićy szkole woiennćy będących podcho- 
rążych, w liczbie 200, wpadli do miasta, ude- 
rzyli na gwałt i pociągnęli za sobą spotykane 
pospólstwo. ‘Em bardzićy się liczba ich zwięk- 
szyła , tym bardzićy powiększały się także ich: 
zdrożności; bezprawia, iakie się przy Żadnćy: 
innćy podobney scenie w Paryżu lub Bruxelli 
nie zdarzyły, oznaczały rewolucyą Warsza: 
wską, Z każdego względu odurzon. póspól- 
stwo mściło się w nieludzki sposób na nieszczę- 
śliwych, których swemi ciemiężycielami być 
mieniło, i których niemiłosiernie na ofiarę 
Bwćy wściekłości wybierało. Mała liczba od=- 
osobnionych rossyiskich> Generałów uszła 
szczęśliwie zastrzelenia + uważaną była przez 
bardzićy ludzkich nieprzyiacioł za ieńców, 
Przy pomocy dwóch batalionów, 4go pułku 
piechot$ udało się buntownikom wpaśdź do. 
arsenału i dum'łudu, w którego ręku kaźda 
broń straszliwóm narzędziem się stale, w pa- 
łasze, pistolete i karabiny opatrzyć. Po krwa- 
wym wieczorze nastąpiła okropna noc, Polas: 


cy, których za Rossyan wzięto, z ręku swych 
ziomków śmierć znaydywali, i. polski pułk 
gwardyi strzelców, iako też część gwardyi pie- 
szey,. którezaraz z buntownikami wspólnie dzia: 
łać nie chciały, doznały równie riieprzyiaciel-- 
skiego obeyścia się iak trzy rossyiskie regimen- 
ta, które ustępuiąc przemocy, miasto opuścić 
musiały. Nazaiutrz utworzył się wprawdzie 
tak nazwany rząd tymczasowy, końcem poło» 
Żenia w części przynaymnićy tamy wielu zdro. 
Źnościom; nie udało mu się to iednak, Mia- 
sto było także 30, Listopada na wszełkie okrop- 
ności wyuzdanych i uzbroionych hord wysta- 
wione, i dopiero gdy bogaci Wojewodowie wi~ 
dzieli, Że ani Życia ani maiątku pewnymi nie 
byli, przedsięwzięli ci z pomiędzy nich, któ. 
rzy naywiększy wpływ mieli, owemu rządowi 
nieść pomoc, i tak utworzyła się 1. Grudnia no« 
wa Rada administracyina, którćy się udała 
schwytać niektórych głównych naczelników i 
surowo ukarać. "Nie będący w czynney 'słu-' 
żbie Generał Chłopicki,. który się w woynie” 
hiszpańskićy chwalebnić odznaczył i u starych 
woiowników polskich ieszcze wielkie ma zna- 
czenie, skłonił się, choć dopiero na powtórzo:: 
ne prośby i po długiem ociąganiu, do przyię- 
cia naczelnego dowództwa nad woyskiem; po- 
łożył iednakże ten wyrażny warunek, że. 
ie tylko w imieniu Cesarza i Króla, obeymu-* 
ie. «Dzielnym środkom tego Generała, a“ 
mianowicie energicznemu wdaniu się gwardyi 
narodowey, ktoraszybko urządzeną została, uda- 
ło się, przestraszonych spokoynych mieszkań- 
ców miasta, którzy poj zamknięciu tegoż nawet 
wyiśdź nie mogli, nieco uspokoić, Duch rewolu- 
cyiny szerzył się tymczasem coraz bardzićy po 
Warszawie; utworzono kilka klubów, w których 
straszliwie przeciwko  rossyiskiemu rządowi 
powstawano, i rząd tymczasowy, który wła- 
śnie deputacyą do W, Xięcia wysłał i bliskim 
był zawarcia z nim układu, widział się przez- 
owe kluby wswzymanym. Członkowie tychże 
weśli do zgromadzenia Rady administracyinóy 
i obstawali przytem, ażeby przy pomocy puł- - 
ków piechoty, które tym czasem z prowiu- 
cyi do Warszawy przybyły, udać się w pogoń 
za W. Xięciem i za znayduiącymi się w orsza- 
ku sea aris rarata Ay polskiemi regimentami, 
i takowe ile możności w niewolą zabrać, Ge- 
nerał Chłopicki, w naywyższym gtopniu temi' 


cdita 
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gwałtowrremi Żądaniami owych klubów oburzo- 
ny, miał przed zgromadzoną Radą mowę peł- 
ną gniewu i niechęci, w ktorćy warunki przy- 
poroniał, pod iakiemi naczelne dowództwo: 
kiris Me i w taki wpadł zapał, Że gatunkiem pa- 
raliżu ruszony, z zgromadzenia wyniesiony 
być musiał. Nieszczęśliwy ten wypadek wzbu- 
dził równie powszechną boleść jak niechęć 
przeciw zapamiętałym klubom „ któsych krzy- 
kacze tyin sposobem iuż teraz część swoićy pos 
pularności utracili, Tymczasem widział się W. 
Xiążę z przyczyny dochodzących go wiado- 
mości, które przekonywały, Że towarzyszące 
mu polskie woysko w naywiększćm: niebez- 
pieczeństwie się znayduie, zniewolonym, taš 
kowe, t.i. gwardyą. strzelców konnych. i gwar- 
dyą pieszą odesłać,  Powróciło ono pod do« 
wodztwem Generałów Hrabi Krasińskiego i 
Kurnatowskiego do Warszawy, gdzie Żołnie- 
rze wprawdzie, po wykonaniu przysięgi Rzą- 
dowi: tymczasowemu, do drugich się przyłą: 
czyli, ich obydway Generałowie iednak znie- 
wolonymi się; widzieli prosić o dymissyą, na 
którą także zezwolono. J, ©. M. W. Xiążę 
podług ostatnich o nim i szczupłym: woysku ie- 
$go doszłych: wiadomości, ieszcze Wisły dla 
rozpoczynaiącćy się kry przebydź nie mógł. 
Lecz zapewne dokazat tego nainnem mieyscu, 


czego: tćm bardziey życzyć należy, gdy, iak. 


wiedzieć chciano „ korpusowi iuż. na żywności 
i furażu: zbywać zaczęło, i gromady uzbroio- 
nych wieśniaków i rozproszonych fakcyoni- 
stów takowy z. trzech tylko pułków kawa- 
leryi i małey liczby piechoty złożony korpus. 
otaczały. Tymczasem Generał Chłopicki 
odzyskawszy znowu zdrowie, cywilnym i 
woyskowym: Dyktatorem mianowany, miał 
postanowić zabezpieczyć: W. Xięciu przeyście 
przez Wisłę i powrót do Cesarstwa Rossyiskie. 
go. Jeżeli się tak rzecz ma w istocie, wtedy 
zapewne nie całkiem ieszcze znika nadzieia. 
przywrócenia zupełnćy spokoyności: bo iak- 
kolwiek wzburzone są: umysły i przesadzone: 
wyobrażenia, iednakże podług pewnych: do- 
niesień myśl o Rzeczypospolitćy nigdzie przy- 
stępu nie znalazła. Mimo tego widzi się Rząd: 
tymczasowy znaglonym, do użycia wszel- 
kich sił, tém bardzićy, gdy utrzymuią, Że w 
arsenale broni: na 100000: ludzi znaleść miano, 
Klub widział się także znaglonym do wysłania 
emissaryuszów do: tych: części kraiu, dokąd 


bunt ieszeze nie był doszedł; tak znany n. p 
iako: zapalony patryota Kuszel w tey myśli ue 
dał się na Podole; w samćy Warszawie co* 
dziennie wiele osób, które za emissaryuszów 
rossyiskich, albo członków taynćy policyi ue 
ważaią, aresztuią, i chociaż zewnętrzna spo 
koyność na pozor iest przywrócona, iednakże 
wielka część mieszkańców tego miasta pełna 


z 


trosk naybliższey przyszłości oczekuie, 


Francy a. 
Z Paryża, dnia 10: Grudnia. 
Wczora o godzinie It. prezydował Krób 
w radzie. c 
Pan Benj. Constant, którego słaby jetan 
zdrowia od nieiakicgo czasu bliski zgoń 
zapowiadał, po wielkich cierpieniach umarł 
onegday wieczor o godzinie $. w 65. roků 
Życia swego. ł 
*Brancya liczy obecnie 5. Kardynałów; 
to iest Kardynał Isoard Arcybiskup dyece* 
zyi Auche, przysiągł teraźnieyszemu rządo* 
wi, inni, Fesch, Rohau, Crosi Łatild, ba” 
wią za granicą. 
Dnia 7. wykonał były Król. Poseł w Kø- 
penhadze Margr. St. Simoni przysięgę, iako 
Par Francyi. Poczćm Izba Parów naradzała 
się nad' proiektem prawa względem gazete 
Tegoż dnia w Izbie Deputowanych zdawał 
Hr. Mosbourg raport kommissyiny względem 
zniesienia funduszu przeznaczonego na wy” 
nagrodzenie emigrantów,  Kotmtnissya iest 
za odięciem tego funduszu emigrantom, nie 
zaś za wyimazaniem zapisu w wielkićy xiędz€y 
ale owszćm za przelaniem go na skarb- dla 
dobra publicznego, — Dnia 8. wykonał przy- 
sięgę Xżę Crussol w Izbie Parów. — Prawo 
względem gazet zostało przyięte w 94 prze” 
ciw 5, kreskom, — Izba Daputowanych przy: 
ięła proiekt prawa względem sędziów audy» 
torów w 261 przeciw 19, kreskom. l 
Wszystkie nasze dzienniki zawieraią arty* 
kuł, usiłuiący zaspokoić stan kupiecki z po“ 
wodu bliskiego końca roku, zapewniaiąc, iĝi 
proces byłych Ministrów do Bożego Naro+ 
dzenia zupełnie będzie ukończonym. ` 
Mówią o mianowaniu 40; nowych Parów; 
Wierszopis Lamariine wydał poema pod 
tytułem: „Przeciw karze śmierci; do ludu 
a d. 19. Października 1930. 1 
(Dwa Dovarzi,) 
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j Hbr eime ya 
Velo Z Paryża, dnia 10. Grudnia. 

Na wczorayszćm posiedzeniu Izby Depu- 
towanych doniósł P. Każimierz Périer z głę- 
bokim żalem o Śmierci sławnego ićy człon- 
ka P&B. Constant przez odczytanie listu iego 
wdowy, Wniosek P. Junien, ażeby przez 
kilka dni wisiała krepa nad krzesłem Preze- 
6a, pieptrzy mał się, natomiast przeszedł 
wniosek P. Petou, o zapisanie w protokule 
głębokiego smutku Izby.  Mianowano także 
Deputacyą na pogrzeb,. który się. poiutrze 
odbędzie. — P. Clarac (ultra) mówił z tak wiel- 
kim zapałem przeciw zniesieniu funduszów 
emigrantów, iż musiał być do porządku we- 
zwanym; Pan Noailles mówił za zniesie- 
niem, zastrzegł iednak sobie poprawkę. P. 
Thiers bronił proiektu. prawa iako Król. Kom» 
missarz, Ogólna dyskussya została ukończo= 
ną. P, Pelet la Lozère zdał raport o tym» 
czasowym proiekcie finansowym., ; Kommis: 
Bya wnosi o zmienienie kilku artykułów. P. 
Laffitte oświadczył, iż na to zezwolić niemo; 
Że, i że rzecz ta wymaga naywiększego po- 
śpiechu, gdyż Parowie od soboty iuż nie ia- 
ko Izba, lecz iako sąd posiedzenia odbywać 
będą. chwalono więc, ażeby proiekt dziś 
ieszcze wziąść pod rozwagę. 3 ah 

Król kazał wynurzyć swóy udział Żałosny 
wdowie Pana B. Constant. ? ea 
- Piszą z Bajonny, iż rząd biszpański każe 
wzmacniać swoią linią woyskową na granicy, 

Podług wiadomości z Madrytu, Król Hi- 
szpański dał długie posłuchanie, znanemu 
„or m byłemu redaktorowi Gazety, Bajoń- 
$ iey» t ` 
. Dnia 22. Listopada weszły woyska francut 
zkie do Mediach i zostały tamżę bardzo dobrze 


przyjęte, 


102. 


(Z dnia 22. Grudnia 1830.) 


Z dnia 11. Grudnia. 

Wczora dał Król Xciu Gastelcicala prywa- 
tne posłuchanie, na którém tenże złożył swo- 
ie nowe listy wierzytelne iako Poseł Króla 
Sycyliyskiego przy tuteyszym dworze. 
„aWczora przyięli Parowie proiekt prawa 
względem nagród narodowych w 85 przeciw 
2, kreskom, Potem Pan Laffitte przełożył 
przyięty dopiero tego samego dnia w Izbie 
Deputowanych tymczasowy proiekt finansoe 
wy, dla którego wyznaczono niezwłocznić 
Kommissyą, — Hrabia Molé zdał raport 
o proiekcie.prawa względem naboru. 80,000 
ludzi, za którym się Kommissya iednomy+ 
ślnie oświadczyła. Rozpoczęły się nieba- 
wnie rozprawy, i proiekt iednomyślnie zo- 
ztał przyiętym. — Zaraz potem zdał Hrabia 
Molien sprawę o tymczasowym  proiekcić 
finansowym, który prawie bez dyskussyi zo» 
stał przyiętym, 

W Izbie Deputowanych przyięto tymcza= 
sowy proiekt finansowy 288, przeciw 16. kre- 
skom; proiekt względem zniesienia funduszu 
emigrantów 276 przeciw 57., poprawki Pa- 
rów do prawa względem gazet 238 przeciw 6 
kreskom, 

Dziś ma być przełożonym proiekt wzgłę- 
dem zaszczytów Panteonu. ; 

Dzienniki nasze zawieraią protestacyą Júns 
ty Hiszpańskićy z Bajonny przeciw rozpo» 
RK PEJĄGE rządu naszego, 

,Godziennik donosi, iż Xiążę Modeny 
wzbrania się uznać Króla naszego. 

Wczora przewieziono więzionych Minie 
strów z Vincennes do Luxemburga. 

Kommissya instrukcyina Sądu Parów słue 
chała wczora ieszcze czterech nowych świad» 
ków, to iest: urzędnika ekonomicznego Ri- 


Gardy, urzędnika Sądu Pokoiu Eraissard itd, 


U 
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Baojący tu w znacznóy liczbie Polacy 
zgłosili się wczora u Hr. Pozzo di Borgo 
© paszporta, które im iednak odmówionemi 
zostały. 

P. Benj. Constant ukończył krótko przed 
śmiercią 4iy i ostatni tom swoiego dzieła pod 
tytułem: „De la religion considérée dans sa 
source, ses formes et ses dćveloppernents"* Trzy 
pierwsze tomy iuż dawnićy były wyszły. — 
Zoakomity rzeźbiarz Gois, zdiął onegday 
gipsowy odcisk z twarzy P. B. Constant, 


, 


(Dokończenie badań X. Polignac.) P. Czy: 
liż zamiar ogłoszenia Paryża za będący w sta- 
nie obleżenia, ogołocenia stolicy z władz, 
zićy zarządzców i wystawienia ićy na dowol- 
ność władzy woyskowćy bez obrony i odpoż 
ru, nieotworzył WPanu oczu, iak przeci- 
wnémi były Konstytucyi postanowienia, gdy 
takowe tylko za pomocą podobnych środków 
można było utrzymać? Odp. Krok ten po- 
czytywaliśmy za prawny i za Środek przywró- 
cenia tém prędzćy spokoyności, składaiąc 
władze w iedoę rękę,a to osobliwie dla'przer- 
wania związków, zrządzonych przez nieład, 
w którym się stolica znaydowała, — Pyt. 
Znałeś WPan wszystkie skutki, iakie posta- 
wienie miasta Paryża w stanie obleżenia mo. 
gło za sobą pociągnąć? O. Nie. Niemo- 
głem tego dokładnie ocenić, niebędąc z pra- 
wami w téy mierze obeznanym. — P. Czy 
W Pan przełożyłeś Królowi do podpisu po- 
stanowienie, przez które Paryż ogłoszonym 
został za będący w stanie obleżenia? O. Tak 
iest, ia mu ie przyniosłem w środę rano, — 
P. Czy.WPan iako Prezes Rady Ministrów 
rozkszałeś Król. Sądowi, przenieść się do 
Tuilleryów i co mogło być do tego powo: 
dem? O. Ja tego rozkazu niewydałem, — 
P., Któż rezkazał, rozpędzić siłą pierwsze 
zgromadzenie się ludu w okolicy pałacu spr. 
zagranicznych, w okolicy Palais- Royal i gieł. 
dy? O. Zapewne Marszałek, — P. Gze- 
muż tego rozkazu użycia siły niepoprzedziło 
wezwanić do ludu, ażeby się oddalił i roz 
szedł, iak to mieć chcą przepisy prawa? O. 
Rzecz ta tak mało mi iest wiadomą, Jak śro- 
dki, których może użyła władza cywilna lub 

dyskowa w ciągu tych trzech dni; lecz póź 


t 


H 


źnićy powiedziano mi, iż wyszły potrzebne 
wezwania i Że iuż dnia poprzedzaiącego Pre- 
fekt policyi zakazał wszelkiego zbierania się 
ludu, — P. Wszelakoż okazuie się ze wszy: 
stkich badań i zeznań, iż téy ważnćy i konie. 
cznéy formalności niedopełniono ani we wto. 
rek, ani w środę, ani w czwartek, i Że ićy 
nikt nienakazał, To przeciwne porządkowi 
uchybienie nieokazuież jawnie zamiaru przy- 
wiedzenia woyska do walki z-obywatelami 
O. Nigdy to niebyło zamiarem Ministrów i 
powtarzam, iż wszystkie wypadki, które za* 
szły w Paryżu, i poruszenia woyska, niebyły 
mi wiadome. — P, Doniósłżeś W Pan Kró* 
lowi we wtorek wieczor, iż woysko dało ogniś 
do ludu, który się zebrał przy okrzyku: 
„Niech Żyie Karta! *P- O-N 
wiedziałem. — P. Byłżeś WPan w śro 
rano w St Cloud, kiedy Marszałek donió 
Królowi na piśmie o wzmaganiu się oporu 
w Paryżu? O, Nie, niewiedziałem nawet 
o tem, iż Marszałek pisał do Króla, — P> 
Którego dnia rozkazałeś W Pan woysku w Sta 
Omer i stojącym w okolicy Paryża pułkom; 
ażeby pociągnęły do stolicyp, O. W-nocy 
z środy na czwartek. — P. O którćy godzi» 
nie w środę udałeś się WPan z swymi ‘kolle 
gami do Marszałka Marmont do pałacu Tuil- 


leryiskiego, gdzie sztab główny miał swoie 


siedlisko? O. Opuściłem móy pałac o gor 
dzinie I. w południe; późniey zjechali si 


tam wszyscy Ministrowie. — P, Możeżli 


WPan wytłómaczyć zupełoą nieczynność 
rządu w ciągu tego dnia i całkowite zanie- 
dbanie przedsięwzięcia iakowego kroku. ku 
ukoieniu umysłów? Cóż W Pan uczyniłeś, 
aby położyć tamę rożlewowi krwi? O: Uda 
łem się do pałacu Tuilleryiekiego, iedynie 
aby uniknąć licznych umów, któresbiegły 
dò pałacu spraw zagrapicznych,  Nieczyn- 
ność rządu usprawiedliwia. się' złożeniem 
wszystkich pełnomocnictw w ręce Marszałka 
w skutku stanu obleżenia. — P, Dopełniłżeś 
'W Pan powinności swćy isko Prezes rady Mi- 


ic o tém niee 


nistrów , abyś od godżiny do godziny, «a'rae | 


czey ed minuty do minuty uwiadomiał Króła, 
któregoś szczególne dzierzył zaufanie, o-prar 


wdziwćm położeniu rzeczy i o nieszczęściu; 
w którćm Paryż był pogrążony? (O, Ponie- 


waż Marszałek korrespondował z Królem; 
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einmana marano 


napisałem więc tylko do, Króla, stósownie-do, 
umowy z Marszałkiem, aby go zawiadomić 
© celu odwiedzin Panów Laffitte, i Kazimie- 
rza Perrier. P. Niewzbraniałeśże się 
WPan; przyiąć Deputowanych Paryża; któ- 
rzy przybyli błagać WPana, ażebyś położył 

oniec rzezi” (O. Marszałek powiedział mi 
w kilku słowach, iż przybyło kilku Deputo- 
wanych, kiórży mu oświadczyli, ŻE trzeba ko: 
niecznie cofnąć postanowienia, na co mu 
Odpowiedziałem, iż tego sam uczynić nie- 
mogę, lecz Że napiszę z tego powodu da 
Króla; niemoge dać innéy“ Deputowanym 
6dpowiedzi, procz tey, ktorą iuż dałem Mar. 
Bzałkowi, kazałem ich prośić, ażeby dłużćy 
nieczekali, maige przyrzeczone sobie od Mar- 
szałka udzielenie szczegółów rozmowy 1ego 
2 Deputowanymi. — P. . Radziłeśże się Pan 
woich kóllegów, czy przyjąć Deputowanych 

b nie O. ‘Nie; stało się to w kilku mi 
nutach. — P, Mogąc łatwo i niezwłocznie 
mówić z kollegami, niedoniósłżeś im przy: 
Naymnićy tego, co zaszło i niebyliż oni tego 
zdania,'iż się należało przychylić do żądań, 
zaprzestać strzelania i donieść o'tćm Królos 
wi? "O. Koledzy moi dowiedzieli się ‘o 
Uczynionym u Marszałka kroku. ` Nadmie- 
niam tu, iż! Marszałek nic mi niepowiedział 
względem wstrzymania ognia i nawet mi-nie- 
wymienił osób, z któremiby się można ukła- 
dać; była: tylko mowa o cofnięciu postano- 
wień, — P. Czyś WPan niewiedział na- 


zwisk Deputowanych Paryzkich, którzy przy 


byli do główney kwatery? ı Qs a Wiedziałem 
późną weś nić et (r i Kaź Perrier =o P. 
Gzyś W Pan doniosł Królowi, a uczyniopym 
kroku: przez Deputowanych i O. Doniósłęm, 
== P, Niepisałeśże do Króla, iż buntowni- 
cy są we wszystkich kieruokach,ścigani i bli- 
skimi wyparcia z rogatek P: O, Nicprzýpor 
mińam sobie, iżbym, pisał, coś, podobnego; 
napisałem. tylkoskilką głów. Wiem, je sad 
szałek zdał. z swęy Strony APTA WGT] POLI 
doza aca złe tegoigamego pkd STO; 
koto południa, „doniósł, Królowi p,batdzo 
niębezpiecznym stanie, Paryża, 1i9przyki 3 
położeniu, w iakićm się znaydował; „żę, za 
Król nie z „Samym.. tylka Marszałkiem. orre- 
spoqdował,: musiał tędy i z WPańem, iako 
z Prezesem rady i-z iako Ministrem woyby 


JAG dod) 


i 


korrespondować. Zdaie się, iż on ;był koło, 
godziny 4lóy zupełnie pewnym i przekona 
nym. o,ze wszech miar pomyślnym wypadku 
swoiego oręża.  Niepochodziłże ten.błąd z 
W Pana doniesień? O. Nieznam doniesień, 
o których WPan mówisz. Marszałek niepo. 
kazał mi Żadnego swego raportu, a ia niepi. 
sałem Żadnego listu do Króla, prócz tego, a 
którym właśnie wspomniałem. — P. : Doniósł. 
Żeś W Pan Królowi Karolowi X. wtenczas lub 
późniey, iż miano właśnie aresztować przy+ 
'wodzców powstania i oddać ich pod sąd Kom» 
missyi woyskowćy? O. Niemógłem. mu o 
tém donieść, gdyż naprzód niebył nikt are: 
sztówanym, a powtóre nigdy niebyło ustano; 
wioney Kommissyi woyskowey, — P,, Zdaię 
się; iż Król Karol X. miał'ieszcze w czwarte 
rano te same widoki; niemógłbyś W Pan pat 
wiedzieć, kto dał do nich powód? O, Nie- 
mogę tego powiedzieć, , ;. 1; © 


er 
d 


à ą A n g; I I a y st 
-_. Z Londynu, dnia ro. Grudnia. . 
Onegday było wielkie zebranie. na dworze 
Królewskim, Koło godziny. 2. przybyło przed 
pałac w uroczystćy processyi z chorągwiami iar 
kie 8000 osób z rozmaitych, klass:procedero- 
wników Londyńskich. ; Na czele ich. było 
dwóch Deputowanych, ' siedzących w 4kon 
nym powozie, Ci ostatni; wprowzdzeni przez 
Wiee -Hrabiego Melbourne, podali Królowi 
adres;drukowany złotemi głoskami ha purpue 
rowym atłasie a podpisany przez 37,000 osób, 
Wyrażono w nim ubolewanie, iż Król nieod- 
wiedził wiernych swoich poddanych w Guild. 
hall,„przy zapewnieniu nieograniczonego po- 
święcenia. ib d-i „| Król przyjął nayłaskawićy 
pomieniony adres. alon AA O a 
Rząd wyseła Kommiśsyą specyalną do Bu- 
ckinghamshire, „dla,wydania wyroku przeciw 
poymanym w High:Wycomb wichrzicielom 
spokoynaścieę(1ODGI W, OJYGDINOŚ 
Goniec zapewnia, iż wie z naylepszego 
źródła. że rząd francyzki otgzymał d 5,m, b. 
z Bruxelli urzędowną wiadómość, iż, W nab 
Jope ereite ReO BOSKA WIA, ATEST dy zupe 
nemu zniesieniu lokady, ta Be 8iyczyką- 
wie, podłągządanią rzady; rapeuzkiego smie- 
liby prawo odnowić kroki nieprzyiacielskie. 
BWÉY SOD Yy ieżeliby Hollandya nie przyjęła 


_4500. 


przełożeń Panów Cartwright i Bresson. Tym- 
czasem ostatnie depesze , które rząd francuzki 
odebrał z Bruxelli, okazuią wielką zmianę w 
tonie rządu tymczasowego, który szczególniey 
w następstwie przedstawień Pana van de Wey- 
er bardzo miał zwolnieć w uporczywości pod 
względem linii graniczney, Od zaszłćy zmia- 
tiy: Ministeryum Angielskiego przekonał się 
rząd belgicki, iż Francya i Anglia nieścierpią 
pieprzyzwojtych wymagań, i dla tego wynu- 
rzyły życzenie, Żeby słuchał rad wielkich mo! 
carstw. A Ze rząd hollenderski wkrótce prze- 
końać się musi o konieczności podobnegoż po- 
stępowania, ma więc Goniec'nadzieię, iż 
niezadługo będzie mógł donieść o załatwieniu 
w zaspokaiaiący sposób wszystkich spornych 
punktów, ` . f 


«Diri 19 Nid erl andy, 234 
"Z Hagi, dnia 13. Grudnia. 
Pomiędzy licznemi patryotycznemi dary, 
których świeżo znowu listę ogłószono, znaydu- 
ie się dar P. A, C. Hope w Amsterdamie, wy- 
noszący Io,000 złt. w biletach bankowych. 


ary patryotyczne wynoszą dotąd przeszło IŻ 
ri złołyche © ERAIN RR" M a 
* Dzienniki tuteysze zbiiaią wiadomość o za- 
mierzoney podróży J. G. Mci Xiężney Oranii 
do Londynu, za, ; 
Bruxelli, d, 13. Grudnia, 
Niezmiernie się tu oburzano, iż xiądz Pradt 
były Arcybiskup Mechliński, powiedział w ie- 
dnym z dzienników francuzkich, Że Belgium, 
które on zna dokładnie, tylko z przywiązania 
do Jezuitów wypędziło Hollendrów. ° 
' Jeden 'ż tuteyszych dzienników wróży, iż 
przyszłym Monarchą Belgii, będzie jeden 


z Kiążąt Angielskich,. 
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- Rozmaite wiadomości. 
« Zmarły Papież, Pius VIIL, powszechnie 


"jest w Rzymie Żałowany ; lubo tylko 18 GA I 


cy rządząc, potrafił sobić, miłość wszystkic 
huk. jiki awe SZJ PAY 
W Macedonii" bardzo się znowu wzmagaią 
zaburzenia, z - 
-Dnia 48, Listopada obchodzono w Stokhol- 


domów przyjęli. 


mie i w całey Szwecyi z wielką uroczystością 
tysiącłetni jubileusz zaprowadzenia chrześciań* 
stwa w Szwęcyi, . J iaae 
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OBWIESZCZENIE. j 
Dnia 26, Sierpnia r. b. o godzinie 11, w nocy 
zabrali. dway Urzędnicy graniczni pod wsią Bor 
brownik, Powiatu Osuzeszowskiego 21 sztuk 
zapewne 'z-Polski przemyconych wieprzy, .0 
któnych zaganiacze zbiegli, pR=" 
+ Wieprze w mowie będące po otaxowaniu 
ich i obwieszczeniu terminu licytacyi ,, zostały 
dnia 28. Sierpnia w mieście Grabowie za Tale 
75. sgr. 8. publicznie sprzedane. a 
© -Niewiadomi właściciele świń wyżćy. rzeczo+ 
nych nie zgłosili się do tych czas w celu udo: 
wodnienia; praw swoich do zebraney z aukcy 
summy, 'Wzywam ich przeto w moc.$. 18% 
Tyt 51. części I, Ordynacyi sądowćy, aby 
w'przeciągu 4 tygodni, od dnia w którym Die 
nieysze ogłoszenie pierwszy. raz. w dzienniku 
intelligencyinym umieszczone. będzie, na Ko: 
morze Główney Celnćy w Podzamczu zgłosili 
w przeciwnym bowiem razie summa wspor 
mnióna na rzecz skarbu obrachowaną zostanie 
("iPoznań, dnia 22, Września 1830. "4 
Tayny Nadradzca Finansów i pro 
wincyalny Dyrektor poborówy. s) 


L 08.41 lLe,Tegiyd còrb 
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Stósownie do urządzenia władzy woysko* 
wóy, cała załoga tuteysza ma być przekwateł 
rowana dnia 1. Stycznia r, przyszł. i komorni- 
cy od tego czasu odbiorą tylko na kwaterę 
ieden batalion piechoty! Uwiadomiam więc 
ninieyszóm o tóm publiczność, ażeby tak 
właściciele domów iako i komornicy, “którzy 
inkwaterunek poczęści in natura sami utrzy= 
muią, poczęści wynaięli, tak się urządzili, 
iżby mianowicie pierwsi większą ilość woy* 
skowych, którzy w kwaterach naiętych miey* 
sca iuż znaleść niemogą, do własnych swych 

Poznań, dnia 21, Grudnia 1830, * = 
aupa aa ad-Búrmistrzý > ' 


(DODATEK DRUGI.) 


Dodatek drugi dó.Gazety Wi elkiego Xięstwa Poznańskiego Nr. 102. 
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OGŁOSZENIE. 

W'dniu 23; Września r. b. zrana zabrał” stra» 
Źnik graniczny: przy folwarku-Kolebki,. w Po- 
Wiecie Ostrzeszowskim 19sztuk:zapewne z Pol: 
tki przemyconych. wieprzy, których zagania-- 
czę 1 właściciele do; tego momentu. są niezna-. 

mi. - r 3 > j 5 

Wieprze w*mowie będące po'otaxowaniu i: 

Wieszczeniw terminu: licytacyi zostały, dnia: 
23; Września: r.-b; w mieście Grabowie za 59: 
Talar; 17 sgr publicznie: sprzedane;- ; 
,Ponieważ:niewiadomi Właściciele świńwy+ 
žy rzeczonych: niezgłosili: się de* tych:ċzas w 
la udowodnienia: praw swoich do zebranéy- 

z aukcyj. summy, przeto wzywam» ich: w moc 

$. 190. Tyt. 51. Gzęść I, Ordynacyi sądowey,. 
aby się w przeciągu 4chtygodni, od: dnia w 
tórym ninieysze ogłoszenie pierwszy. raz. 
‘W dzienniku: intelligencyinym: umieszczone 

będzie, na Komorze Główney Gelney.w Podź 
amczu zgłosili w przeciwnym bowiem razie: 
summa. wspomniona-na'rzecz-skarbu:obracho-- 

Waną zostanie.. 

Poznań: dnia: 31, Października: 1830+- 
Tayny „Nadradzca Finansów i Pro: 
wincyalny D:yrektor poborów,. 
Loeffler,. 
| OBWIESZCZENIE. 
Właściciel: Sołectwa: Radzewskiego Józef. 
Grodziecki: z Radzewa,. z oblubienicą swą: 
Panną Angeliką Wiktoryą Dembińską, 
tąd, wspolność: maiątku i dorobku w przy- 
złem ich. małżeństwie ,. zawartym: przed nami: 
Dod dniem 30. Października r. b,,. a dziś po- 
twierdzonym kontraktem ślubnym ,. wyłączyli;: 
€o ninieyszóm-do publiczaćy podaiemy wiado»- 
mości.. , 
| Bnin, dnia18: Listopada 1830:- 


| Królewsko- Pruski Sąd Pokoiu:. 


RZE m r: 
` PATENT SUBHASTACYINY. 
Grunt na Kolomhbii przy Poznaniu pod Nr. 1 


położony i sądownie na Tal. 1461 sgr. 4 fe, 4 


| (Z dnia 22. Grudnia 1830. ): 
a EE ZZA i: ] 


$ 


otaxowany,- na'wniosek: Wierzyciela realnego 
publicznie. naywięcćy: daiąceimu sprzedanym 
być ma. : i 
Wyznaczyliśmy: w tym: celu termin 
na dzień: 19, Stycznia 1831, o godzi. 
7 `. nie 10. zrana,. 
przed Deputowanym Assessorem Sądu Zie. 
miańskiego .Thiel,. w.izbie naszćy instrukcyi- 
nóy, na który. ninieyszem. chęć kupna maig- 
tych* z tém: nadmienieniem zapozywamy, iż 
każdy: licytuiący kaucyą 200'talar. złożyć powi- 
nien ,. i Że taxa'i reszta warunków w każdym 
czasie w Registraturze naszćy przeyrzane być 
mogą: < 
Poznań: dnia'27. Września 1830. 


a 


Królewsko- Pruski: Sąd Ziemiański, - 
ZAPOZEW EDYKTALNY. w 
Instrument cessyiny ,. który, Ur. Jan Molski 
względem: summy na dobrach. Ciołkowie w 
Rubr. IL[..pod No: 1. w ilości 1833 Tal. 10,sgr. - 
zapisanej przed Sądem patrymonialnym kapi- 
tuły Poznańskićy. w dniu: 29..Czerwca 1798 r, - 


-na rzecz: Mateusza Błociszewskiego wystawił;. 


według podania:zaginął'i na wniosek teraznićy. 

szego: Właściciela: owćy, sammy Radzcy han- 

dlowego Queisser ma być amortyzowany, 
Wzywaią się więc Posiadacze tegoż Instru 


„. mentu. cessyinego'-lub-tychże Sukcessorowie, 


Gessyonaryusze albo: którzy. iakkolwiek w ićh 
prawa:wstąpili ,, aby swoie pretensye z potmnio. 
nego: Instrumentu natychmiast, a naydaley 
w terminie na dzień 9. Kwietńia 1854 
przed: Delegowanym W.. Gaede Sędzią Zie- 
miańskim w naszem pomieszkaniu sądowym 
wyznaczonym:usprawiedliwili, albowiem wrai 
zie przeciwnym: z: takowemi pretensyami sdo 
powyżćy. wspomnioney. summy. będą prekludo» 
wani, im w tey: mierze wieczne milczenie na. 
'kazane i amortyzacya Instrumentu Cessyinęgo 
z dńia'29go Czerwca 1798: r. wyrzeczoną Zoa 
stanie, jA 
Wschowa dnia 18. Listopada 1830, 
Król Pruski Sąd Ziemiański. 


4502 
PAC OBWIESZCZENIE 


‘Przy uregolowaniu depozytu byłego Sądu Mieyskiego w Bojanowie przez nas uskute- 
emmiionym okazało się, że pomiędzy innemi niżćy wymienione massy następuiące preteń* 
sye do takowego maią, mianowicie: Ś 

a) Jerzego Schoenwitz  . 


+ s 3gtal. 13sgr. 3fen., z którćy ilości teraz pod* 

niesione byé mogą +» e + 4 e 6) + + 16tal. 10 sgr. — fem 

2) Gottfryda Kubarn e e” e e 204 - 25 - 23I + — 85 - 15 + — + 

3) Kaspra Liebelt ọọ ; +.» w 58 > 6 + 9 - m— 24 - 9 - — - 

.4) Haetza . . « . . « 3x1 + 4 »- 9 . — 23 > =w o me a 
3) Andrzeia Gottfryda Schulz , e` ZIO - 28 = 7 = — 88- 6 - — - 

6) Gerlacha  « . . . è * 524 » I2 e 6 v — 220 - — - m © 

7) Jerzego Fryderyka Meissner s» «+ 59 - 9 = 3 + —  Z4 » 22 - 3 © 

8) Karola Wehner » è e e „569 » + 10 ~ — 9233 - 15 - $ r 

+9) Płąkiewicza „336 e le lie j6125 ="45" (9 ei: IQ 01505 a A 
x0) Massa:tak nazwanego Ceneral, Depozytu 279 - 11 - — = — 117 > 4 - — = 
Yi) Masa konkursowa Gotfryda Heinrich , 236 - 26 = E + — gg» 3 - — - 
32) Massa owczarza z Sułkowa + +: =e 96'- 25  — + — 40- IO - — - 


Gdy. pomimo przyłeżonćy wszelkićy staranności niedało się wspolnie kto ma preten 
sye do pomienionych mass, przeto wszyscy ci, którzy iako właściciele lub z iakiego innego 
prawnego źródła pretensye do owych. mass maią, również tychże sukcessorowie i spadkobiet* 
Gy ninieyszćm się wzywają, aby takowe natychmiast lub naypoźnićy w terminie do deklaracji 

-względem planu dystrybucyinego Massy Depozytalney Bojanowskićy 
na dzień 25. Stycznia .1831. ' 
, przed delegowanym Ur. Posadowskim Assessorem Sądu Ziemiańskiego w naszćm 'pomieszkaniu. 
sądowóm wyznaczonym podali, albowieur w razie przeciwnym, tak teraz do wypłaty gotowe 
jako też w przyszłości wpływaiące pieniądze pomienionych mass, do powszechney Kassf 
wdów urzędników sprawiedliwości oddanemi zostaną. j 
Wschowa, dnia 22. Listopada 1830.. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


Już dzisiay możemy w związku z naszćm do- _ Naymodnieysze paryzkie zimowe kapelusz: 
miesieniem z dnia 23. przeszł. m, iak nayunłże« czepki, iedwabne. i włosiane loki, kwiatfi 
mićy donieść, iż dnia wczorayszego przybył piora, kolorowe damskie chusteczki, naymo* 
nasz dnieysze wstążeczki do zegarków i opaski it, W 
prawdziwy cienkokraiany tytuń turecki ` w naytańszych cenach u 
Zapendi zwany: J. E. Krzyżanowskiego, 
' ï polecamy go iako prawdziwy nader wy» i rynek No. 39. | 
— e e 
ię AER ha 1 zh” Pierników Toruńskich rozmaitego gatun 
gą rzecaiemy go w pRCHAIyRACA RENA Kii dostać można u Ernesta Weichóśi 
% funia, fs 21 3 funty, . w starym rynku Nr. 82. w Poznaniu. | 
Berliński funt po t% tal, w prusk. kurancie. day PAET ERE OEE w, 
W Wrocławiu, dnia 9. Grudnia 1830, Bacha vos 


1 Pierwszy transport extra -przednich świć. 
Krug i Hertzog, Żych hollęnderskich dużych vey -odeti 


Właśnie odbieram małą ilość tego tytuniu onama porna Errol Go mp recht,, 
i polecam go do łaskawego nabycia. ierwsay transport Świeżego, wybornego! 


W Poznaniu, dnia 15. Grudnia 1830 prawdziwego astrachańskiego kawiaru, otrzy” 


tS Siekieschi ié 
Barei Guopoweik, errms zymon Siekieschin przy Wrocławskiej | 


AOR ORZESZA ZSZ ZĘ, 


